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N ajb liższy  n u m er „SPO R TU 44 
u k aże  się  w e W t o r e k  d n ia  
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Z ubiegłego tygodnia.
---------H6<----------

Grand Prix de Paris, Nagroda Metro­
polii Alnok.

W e S ?  --------
W

ażny nadzwyczaj okres dla kontynentu  
f e p S j  zamyka miniony tydzień, najbogatsza 

nagroda europejskiego stałego lądu 
rozstrzygniętą w  tym czasie została, w ie­
deński letni meeting zakończył się zupełnie 
n iespodziew anem  zwycięztwem Gutkelecł’a 
w  nagrodzie metropolii, a na koniec wyniki 
Avalk w  H oppegarten  tak  również niespodzie­
w anie  wypadły, że wodę by chyba nie krew 
mieć musiał w żyłach swoich każdy sporstman, 
by nie być w wysokim stopniu  podnieconym. 
Nas szczególnie już  zająć musiały wyścigi 
w H oppegar ten ,  boć święcił tam przecież 
tryumfy nad  niemieckim nasz chów wcale 
miernym materyałem. Im więc większe jest

przygnębienie kół pruskich, tern większą n a ­
sza radość, pow ód do takiej zaciekłości tylko 
pruskiem u szowinizmowi przypisać należy, 
ten  bowiem już  przedwcześnie gotował nam  
upokorzenia. Ale ostatni najlepiej się śmieje. 
C lam art zwycięzcą w Grand Prix de P a r i s ! 
oto pierwsza nowina przyniesiona przez te ­
legraf. M. Edw ard  Blanc zdobył sobie n a ­
grodę nie wybranym w praw dzie  przez niego 
koniem, ale posiadał on nadzwyczajne szczę­
ście, że dwaj przedstawiciele jego stajni za­
jęli pierwsze miejsca w tym klasycznym biegu. 
T ru d n o  opisać tę nadzwyczajną radość  i tę 
burzę oklasków jaka  zagrzmiała, gdy pod 
koniec biegu tylko dwie kurtki pom arańczo ­
we dzierżawcy Monte - Carlo zajaśniały na 
czele, oklaski nie ustawały, gdy M. Blanc 
prowadzony przez komisarzy wyścigowych 
odbierał pow inszow ania  od prezydenta  rze­
czy pospolitej p. Carnota. I chociaż gdy 
pierwszy obywatel odjeżdżał z pola wyści­
gowego huczały strzały armatnie, to przecież 
przyznałby sam bez wachania, że n a jp o p u ­
larniejszym człowiekiem w  Paryżu jest  M. 
Ed. Blanc. Kuzyn B on ap a r t’ego bardzo wcze­
śnie rozpoczął życie sportowe, jak  bowiem 
powszechnie w  Paryżu wiadomo, posiadał 
był stajnię wyścigową, gdy siedział n a  ławie 
gimnazyalnej, pod  firmą swego trenera , d o ­

chody Monaco starczyły widać n a  tego ro ­
dzaju wydatki młodego przedstawiciela domu. 
Teraz  względnie od kilkunastu lat stajnia p. 
Blanc’a liczy się do pierwszych we Francyi, 
przed 12 laty wygrał już  raz Grand Prix 
klaczą Nubienne, a szczęściem takim chlubić 
się mogą tylko 4 jeszcze p anów  t. j. p. Sa- 
ville, hr. Lagrange. Łupin i ks. de Castres 
prócz p. Delamarre, którego kolory trzy razy 
nosili zwycięzcy w tym biegu.

Ale wTócić trzeba do przedmiotu.
Żaden bieg nie potrafiłby zklasyfikować 

podobnie  dobrze wszystkich uczestników, jak  
Grand Prix, z niego przekonaliśmy się, że 
n a  2400 m. najlepszemi końmi Francyi są 
Erm ak i Gouyerneur^ na  2800 m. w p ie r ­
wszej linii R everend , dalej Glement i Le 
Capricorne, n a  3000 m. tylko Clamart. Ten  
ostatni pos iada  nadzwyczajną siłę i w y trw a­
łość i te tylko umożebniły m u zwycięztwo. 
Gdy bowiem koło flagi 200 m. przed m etą 
wszystkie znajdujące się na  czele konie osta­
tkami sił robiły, Clamart przez cały bieg 
ostatni m inął je  najspokojniej i możliwie 
najłatwiej pobił swego towarzysza stajennego 
o 2 długości. Jak  załączona pedigree w ska­
zuje do tytułu ojcowskiego u niego rościć 
sobie m ogą dw a ogiery, m atka  zaś Princess 
Catherine dała już p rzed tem  Francyi jednego
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zwycięzcę Derby, Clover (1889) i znakomitą 
klacz Catherine.

Clamart, kaszt. og. ur. 1888 w stadninie właściciela.

(Princess Catherine 1876) Saumur od. Soukaras (1880),
Catherine Prince Cliarlie
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Totalizator funkcyonował, a jak  bardzo 
wrósł on się w społeczeństwo francuskie, do ­
wodzi najlepiej cyfra 2.800.000 franków, które 
postawiono w  jednym  tylko biegu o Grand 
Prix. A przecież i boohm aker  ów nie brakło, 
i blisko trzymiesięczna p rzerw a mogła była 
oziębić trochę zamiłowanie do tego rodzaju  gry.
0  liczbie widzów również najlepsze da  p o ­
jęcie kw ota  zebrana  za karty wstępu p rze ­
nosząca o wiele 350.000 t. j. kwotę, jaką  
przyniosła przeszłego roku  sprzedaż biletów 
wstępu. A deszcz pad a ł  noc i całe rano
1 chociaż podczas samych wyścigów nie p a ­
dła kropla deszczu, to przecież przenikliwe 
zimno i ciągle burzą grożące chmury, nie 
zachęcały do odwiedzenia areny w  lasku bu- 
lońskim. To ostatnie było również pow odem , 
że to r  nie jaśniał jak  zwykle wspaniałemi 
toaletami i bardzo  niewiele tylko odważnych 
dam, które  wystąpiły, jak  tradycya w dniu 
takim  każe, święciło tryumfy Wiele tysięcy 
łez popłynęło dla tej przyczyny z pięknych 
o c z e k , nie zliczyłby chyba piszący. Ermak 
był faworytem tak  wielkim, że nie tylko p u ­
bliczność pieniądz swój nogom  jego pow ie­
rzała, ale naw et stał się niejako kandydatem  
oficyalnym, M adame C arnot miała n a  sobie 
w  dniu tym suknię tego samego koloru, co 
kurtka  Erm aka. — Zawiedzione niestety n a ­
dzieje.

T ak  niewyczerpanym jes t  tem at przez 
nas  obecnie omawiany, że zapomnieliśmy 
prawie o następnych  u s tę p a c h , bliżej nas 
obchodzącyah.

N agroda Metropolii, pierwszy w roku kla­
syczny bieg dla dwulatków n a  torze w ie­
deńskim, nierównie większą pos iada  spo rto ­
w ą wartość niż bogaciej obdarzone b u d a ­
peszteńskie Karoly Memorial-Stakes. I m eta  
dłuższa i późniejszy term in biegu sprawiają, 
że zainteresowanie się nim  szerszej publi­
czności większe, głównie z tego pow odu, że 
biorące udział konie po największej części 
wypróbow ane zostały poprzód  już po kilka 
razy, mierzyły się już ze sobą, nie są więc 
już obcymi dla publiczności.

Z rezulta tów tegorocznych biegów już 
wpierw  wiedziało się, które  konie odegrają 
jakąś  rolę w  finish w klasycznym biegu .na 
dniu 7 czerwca, i osądzano tylko różnie 4 
kandydatów, Hires Trick - Track, Gutkeled 
i Gri-Gri. Najwięcej szans przypisywano p o ­
wszechnie Hires, mimo nadwagi 5 kg., w ia­
do m ą  jest  bowiem  ogólnie rzeczą, że n a d ­

wagi u dwulatek nie wielką odgrywają rolę, 
obok niej podobał się nam  najwięcej ciemno- 
gniady ogier p. D rehera T rick-T rack  i za- 
pew no twierdzimy, że gdyby m eta  tego biegu
0 200 m. dłuższą była, nie Gutkeled wróciłby 
z trofeami do wagi. Hires po zwycięztwie 
swera w probierczym biegu klaczy stała się 
faworytką publiczności, ale natrafiła tu na 
inną  klasę koni, której nie dorosła. Na od ­
ległość 950 m. rnożeby i ten  bieg wygrała, 
na  metę jednak  150 m. dłuższą nie starczyło 
jej sił. Naszem zdaniem konia nie mającego 
sił na  taką naw et metę, nie należy zaliczać 
do pierwszej klasy. T o  samo powiedzieć 
można o Gri-Gri, jeszcze koło flagi trzymała 
się na  czele, a  wkrótce jednak  odpadła.

Szczęście jednak  stajni Milne’a nie zna 
żadnych granic i nie m a  chyba w rocznikach 
austro-węgierskiego sportu  podobnej seryi, 
świetnych tryumfów, jaką  odniósł ów tra iner 
w  tak  krótkim przeciągu czasu. Do Benczu- 
r ’a, Achillesa II, Alnoka, Aba, M errym aifa
1 jak  się tam  wszystkie inne, pod  jego p ie ­
czą zostające konie nazywają, przyłączył się 
jeszcze Gutkeled, zwycięzca biegu metropolii. 
A zwycięztwo tego było również prawie nie- 
spodziewanem jak  Alnoka i Achillesa II. Co 
do Gutkeled, to widzimy w nim  następcę 
Benczur’a, speed posiada  ogromny. I speed 
też razem  z zupełną fitness dopomogły mu 
do zwycięztwa. Gzy zachowa swą formę aż 
do jesieni niewiadomo, w każdym razie ośmie­
lamy się o tern powątpiewać.

Kolej teraz na  Alnoka. Gdy czytało się 
szumne artykuły p isane przez berlińskich fa­
chowców n a  cześć swego chowu, nie odw a­
żył się żaden z nas pomyśleć naw et o p o ­
dobnych tryumfach, jakie przedstawiciele nasi 
zdobyli. Gdy naw et graditzowski P e te r  nie 
zabrał naszej niebieskiej wstęgi, to przecież 
wiedząc, że żaden z lepszych naszych koni 
nie może b rać  udziału w Derby berlińskiem, 
biegu unii, daliśmy za wygraną, pocieszając 
się tylko tern, że zwycięzcami zostaliśmy 
w  domu. Ale zupełnem  miało być upokorze­
nie pyszałków i koń, który u nas z m ierne- 
mi końmi nie odniósł żadnego zwycięztwa, 
pobił najlepszą klasę koni niemieckich. P e ­
ter, W alvater, Wickinger, Kónigstein, Hawk, 
wszystko było za nim! W a lra te r  wygrał 
w praw dzie  n a  trzeci dzień w walce o sre­
b rn ą  tarczę, ale klęski to, jaką  chów n ie ­
miecki w biegu unii odniósł, zupełnie nie 
osłabia. Już sami przyznać teraz musieli, że 
chów austryacki wyżej stoi od niemieckiego, 
że mimo tego rok 1888 wcale świetnie dla 
nas nie wypadł, przecież posiadamy lepsze 
konie niż nasi przeciwnicy.

N atura ln ie  zwalają winę teraz n a  klimat, 
n a  stosunki miejscowe i t. p. Co do samego 
Alnoka, to w nim ta k ,  jak  w innych k o ­
niach Milne’a znaczną m ożna widzieć p o ­
praw ę, a  przecież nie odważymy się go 
mimo to wszystko podaw ać jako dom nie­
m anego zwycięzcę w niemieckiem Derby, 
w  H am burgu  na  dniu 21 b. m. rostrzygnąć 
się m ające. Bo w Alnoku lepszego konia 
zobaczyć nam  trudno , prędzej już więc zda­
niem naszem  N um ber 13 ocali honor  oj­
czysty. Sprawiedliwym być trzeba, i my też 
mimo zwycięztwa Alnoka skłaniamy się do 
twierdzenia niemieckiej prasy, że taktyka, 
jaką  w  biegu unii z graditzowskiemi końmi 
postąp iono , nie była słuszną i że obydwa 
konie P e te r  i W alvater, z pow odu, że żaden

n a  zwycięzcę nie był przeznaczony, w za je ­
mnie się zajeździły. Niewątpliwie jednak  
stałyby się łupem  naszych hodow ców  wszy­
stkie klasyczne nagrody w Niemczech; gdyby 
tylko choć jeden  z lepszych tego roku trzy­
latków mógł w nich brać  udział.

... .........................
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wychodzi 1-go, S-go, 15-go i 23-go każdego 
miesiąca.

Przedpłata wraz z opłatą  pocztową, wzglę­
dnie odniesieniem do dom u w Krakowie, 
w y n o s i :

Rocznie . . . .  10 złr. — ct.
Półrocznie . . .  5 „ —  „
Kwartalnie . . .  2 „ 75 „
Mi es i ęczni e . . .  1 ,, —  „

W Państwie Niemieckiem rocznie 20 Mk.
Numer pojedynczy kosztuje 25 ct. z p rze ­

syłką pocztową 27 ct.

Cena ogłoszeń: za wiersz petitowy lub 
jego miejsce za pierwszym razem  10 ct. za 
nas tępne  po 5 ct. Ogłoszenia w rubryce 
„Nadesłane1- po 20 ct. od wiersza.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjm ują:
W Krakowie: Administracya „ S p o r t u 11, 

Księgarnia Spółki Wydaw. Polskiej, Rynek 
gł„ Pałac  Spiski, Księgarnia S. A. Krzyża­
nowskiego, Rynek gł. linia A. B. Ajencya 
dzień. Ig. Herza, plac Maryacki L. 3, Głów­
n a  trafika w Rynku, H andel p. S. W. Niemo- 
jewskiego w Sukiennicach;

We Lwowie: Biuro dzienników L. Plohn, 
ul. Karola Ludwika L. 11;

W Wiedniu : Rudolf Mosse I. Seilerstatte 2, 
Haasenstein  A Vogler, L. W eiss I. Schuler- 
strasse.

Listy pieniężne i przekazy uprasza  się 
nadsyłać opłatnie do Administracyi „Sportu11 
w Krakowie ul. F loryańska, L. 32 I. piętro.

Adres dla telegramów: „Sport11 Kraków.
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

A d m i n i  s t r a c y a .

Wyścigi Lwowskie.

ianowania, jakie wpłynęły 1-go Maja 
do Sekretaryatu  T ow arzystw a W y­
ścigowego we Lwowie, tak dobrze 

wypadły, jak  żadnego dotychczas roku, nie­
wątpliwie więc i meeting tegoroczny nadzw y­
czaj zajmujący będzie miał przebieg. Niektóre 
biegi wykazują im ponującą naw et ilość p o d ­
pisów, jak  np. N agroda Austryackiego Jockey- 
Clubu 18 w  dniu drugim. Lwowski bieg m y­
śliwski 16 i N agroda  hr. Badeniego 15 w dniu 
trzecim, w dniu piątym wreszcie Count Alfred 
Potocki Memoriał Stakes 15. Rozwój ten  w 
pierwszej linii zawdzięczać należy pomyślnej 
bardzo  zmianie w wewnętrznej adm inis tra­
cyi ; dawny nieład, jaki wszędzie znać było, 
znikł przy dzisiejszem energieznem i sprę- 
żystem kierownictwie. Ułożenie program u 
zdradza również większe daleko wiadomości
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P on iew aż kosztow n y n ak łacl ty g o d n ik a  „ S P O R T “  o sta teczn ie  u reg n lo - 
S 3 T 3 w an y b y ć  m usi, p rzeto  u p raszam y o ła sk a w e  w czesne n ad sy łan ie  przed p łaty , 
SIaST5 N a jlep ie j p rzesy łać  zapom ocą załączonego  p rzekazu  pocztow ego w p rost do 
2T^r“ A d m in istracy i , ,S P O R T U “ , w  K ra k o w ie  przy  u licy  F lo ry a iisk ie j pod Nr. 32. 
ff -»•Nowo p rz y stęp u ją cy  A bonenci o trz y m a ją  poprzed nie n u in era  b e z p ł a t n i e ,

fachowe teraźniejszego zarządu, i wątpić już 
nie m ożna , że lwowski tor postępow ać b ę ­
dzie coraz dalej na  drodze rozwoju. T en -  
dencya, jaką  się obecnie kieruje lwowski 
komitet, t. j. ścisłe trzymanie się swej fir­
my, wskazującej, że wyścigi u rządza  „Galie. 
Tow arzystw o ku podniesieniu chowu k o n i“ 
i niedopuszczanie do b ran ia  w nich udziału 
koni nieczłonków Towarzystwa, jes t  w za­
sadzie dobrą, zawmześnie tylko zdaniem na-  
szem zaczęto j ą  p rzeprow adzać. Lwowski tor 
nie stoi jeszcze na  tak pewnych i dobrych 
podstaw ach , by ograniczać się mógł tylko 
n a  galicyjskich hodowców, boż ci tylko są 
właściwie jedynymi członkami Towarzystwa, 
teraz starać się jeszcze trzeba  przedewszyst- 
kiem o podniesienie świetności samych w y­
ścigów. o zachęcenie obcych do brania  udziału 
w zapasach lwowskich a dopiero wtedy, kiedy 
zżyją się z to rem , gdy brak tegoż dotkliwie 
by odczuć musieli stawiać m ożna dalsze żą­
danie. Krajowi hodowcy i z tego wielką ko ­
rzyść odniosą, że ich konie mierzyć się będą 
z dobrerni obcemi końmi, że dalej ze sp ro ­
wadzonego materyału zwykle coś w kraju 
zostaje, i że w'reszcie sposobność m ają trai-  
nerzy i jockeye nasi nauczyć się wiele od 
lepiej znających swą sztukę kolegów.

D yssonans, jaki wywołała sp raw a z p. 
W ł. Schindlerem, do rozwoju toru  przyczy­
nić się nie może. Ale zostawmy powzięcie 
co do tego decyzja komitetowi.

W  pierwszym biegu w torkowego p ro g ra ­
mu, nagrodzie ministeryum rolnictwa sp rze­
daży ogierów z trzech konkurentów  najwięcej 
p odoba  się nam. Ostatni hr. Tarnowskiego, syn 
najlepszej klaczy półkrwi, jak ą  Galicya kie­
dykolwiek wydała. Obok niego spodziewamy 
się widzieć P r in z ’a.

Nagrodę cesarską II kl. zabierze zapewne 
Crossbow, jeżeli tylko weźmie udział, co dość 
wątpliwem  jest, tuż za nim, ewentualnie jako 
pierwszy skończy Gigerl II. tem u zaś najbliżej 
znajdować się powinien Goldschmied.

W  nagrodzie austryackiego Jockey-Clubu 
trzecim biegu we wtorek, p rzew aga Cross- 
bow a nie potrzebuje  się obawiać żadnego 
współzawodnika, przy nim  p o doba  się nam  
najwięcej Hidalgo. W  biegu czwartym na j­
większe szanse zwycięztwa posiada  stajnia 
p. Feliksa Scazighino obok której stajnia hr. 
Kar. T rau ttm ansdorffa  drugie miejsce pow inna 
zająć.

W  Steeple-chase zabierze zapewne n a ­
grodę p ana  Scazighino przedstawicielka na j­
lepszej naszego kraju  stadniny półkrwi koni, 
karogn. kl. Hr. Baworowskiego Trolob. Nie­
daleko za nią znajdzie się zapewne Ali por. 
br. BlumencroiTa.

N agroda hr. Badeniego, k tórą  zdobywać 
m ają  panowie, stanie się pewnie łupem ks. 
A. Schw arzenberga  na ogierze Primasie, przy 
którym drugie miejsce zająć powinien pan  
Scazighino. Z zapisanych koni w  nas tępu ją ­
cym biegu o nagrodę Tow-arzystwa podoba  
nam  się najwięcej Fair  Diana, nagrody zaś

cesarskie I kl. nie potrafi chyba odebrać 
żaden koń Crossbow’owi.

Ogier ks. Auerspęrga, Goldschmied, jeżeli 
weźmie udział i Ju trzenka walczyć ze sobą, 
jak  się zdaje b ęd ą  o drugie miejsce. W  biegu 
czwartym o nagrodę an toninską widzimy 
zwycięzcę w  szybkim Hidalgu, obok którego 
dobre szanse m a  w każdym razie stajnia hr. 
F iirstenberga i Ostatni hr. Tarnowskiego.

O nagrodę hr. R o m an a  Potockiego ubiega 
się 10 konkurentów, z których największe 
szanse przypisalibyśmy klaczy Tosca  i Chu- 
denitzowi, lwowski zaś bieg myśliwski jes t  
prawie że pewnym  łupem 4-letniej klaczy 
pułk. Polko. Obok niej znajdzie się zapewne 
najbliżej Vulcana hr. Trauttmansdorffa.

Dzień czwarty zawdera w sobie popisy 
i 2 gonitwy myśliwskie, w których jeździć 
m ają  panowie. W  biegach takich zależy n a j­
więcej od jeźdźca, o szansach więc poszcze­
gólnych kandydatów  trudno  bardzo mówić. 
Ze wszystkich zgłoszonych do biegu o n a ­
grodę hr. W acław a Baworowskiego najwięcej 
podoba  nam  się Podolanka hr. J. Baw orow - 
skiego. Również trudno  oznaczyć zwycięzcę 
w biegu Przedświtu  następnego dnia dw u­
latków, wszystkie prawie po raz pierwszy na 
widownię publiczną występują, wierzyć więc 
w takim razie trzeba  obiegającym wieściom. 
Niezwykle więc dobre  m ają  być dwulatki hr. 
Siemieńskiego Arja i Dąbrowa. P rzew aga  
stajni p. Schindlera da się również uczuć 
w Gount Alfred Potocki Memoriał Stakes ; co 
zaś do reszty biegów, to gonitwy dni po p rze ­
dnich sklasyfikują mniej więcej konie. N aj­
piękniej się zapowiadający przy rozpisaniu 
propozycyi S igna l-H and icap  nie przyszedł 
niestety do skutku z powodu nieosiągnięcia 
wymaganej ilości 40 podpisów, zastąpił go 
bieg Sygnata gromadzący 12 w spółzawodni­
ków. I tu i w  następnych biegach zwycięzcę 
oznaczą poprzednie  zapasy, my musielibyśmy 
się tylko powtarzać. R ezulta t  wyścigów p ie rw ­
szego dnia, telegraficznie nam  przez umyśl­
nego spraw ozdaw cę przesłany, podajem y na 
innern miejscu.

Z  s h w i t k

By ochronić przed możliwym wyzyskiem
przybywających n a  czas wyścigów do K ra­
kowa gości i aby ułatwić tymże dostanie 
mieszkań dla siebie i stajen dla sp row adzo­
nych ze sobą wyścigowych i powozowych 
kon i,  podją ł się Sekretaryat T ow arzystw a 
Międzynarodowych wyścigów konnych w  K ra­
kowie (Gołębia 14), pośrednictwa w ich wy­
szukaniu. Zjazd zapow iada się nadzwyczaj 
licznie, dla tego zgłaszać sią należy jak  na j­
wcześniej, chcąc otrzymać odpowiednie  swym 
potrzebom  i wymogom umieszczenie. Zgło­
szenia przyjmuje także prócz Sekretaryatu  
i Administracya naszego pisma.

Zwiedzenie salin w Wieliczce przy w spa- 
niałem oświetleniu, u rządza  w  dniu 29 b. m. 
R edakcya naszego p ism a, chcąc pokazać 
obcym sławne na  świat cały kopalnie. Wbrew 
dotychczasowemu zwyczajowi jazd a  z K ra ­

kow a do Wieliczki odbędzie się nie koleją 
żelazną, co zawsze było uciążliwem z p o ­
w odu czekania n a  pociąg, ale kilkudziesię­
cioma powozami. Poczynione będą  wszelkie 
s taran ia ,  by zwiedzenie wypadło jak  naj- 
świetniej i n a  zawsze wryło się w pamięć 
widzów.

Wyścigi warszawskie n a  dniu 31 Maja 
rozpoczęte, wcale interesujący mają przebieg. 
Mamy przed sobą rezulta t z 3 pierwszych 
dni, z którego przekonać się możemy, że 
i sport  był dobry, wyścigi te jednakowmż 
interesować nas wiele me mogą, a to z p o ­
w odu  dziwnego ograniczania się stajni Kró­
lestwa Polskiego na  swój i rosyjskie tory. 
Gdy wyścigi krakowskie stały się rzeczą p e ­
w n ą ,  cieszyliśmy się nadzieją zobaczenia 
licznych przedstawicieli chowu północnych 
sąsiadów, m ianow ania  w  dniu 1 czerwca 
zamknięte, przyniosły nam  tylko rozczaro­
wanie. W  najważniejszym biegu pierwszego 
dnia, warszawskiem produce Stalces o 1000 rs, 
zwyciężyła Penelopa  Dobrogosta (hr. K ra­
siński) mając za sobą Carissimę (2) Niemce­
wicza, Chapeau~bas (3) Grabowskiego i F a ­
cetkę (4) hr. Potockiego. Najbogatszą nagrodą  
obdarzony bieg imienia Józefa hr. Zamoj­
skiego (Handicap) rs. 800, więcej nas dla 
tego interesujący, że b ra ła  w nim udział 
zgłoszona przez hr. Józefa Potockiego 4 1. 
klacz R eduta , zdobył 4 1 ogier p. Grabow­
skiego G a s to n -P h o e b u s ,  drugą  była R eduta , 
trzecią Aąuila Dobrogosta. W  czwartym i p ią ­
tym biegu dnia tego biegały znane nam  
konie: Jo pp. J. hr. Orłowskiego i St. W o ­
łowskiego i Gond i Csardas hr. J. Giżyckiego. 
Tylko Jó zdobyła sobie pierwszą nagrodę. 
Najważniejszym dla nas był dzień trzeci wy­
ścigów, w którym nagrodę Melbourna rs. 800 
zdobyd sobie nadzwyczaj łatwo świeżo we 
Francyi kupiony przez J. hr. Potockiego za 
wysoką bardzo kwotę 4 1. syn Silvio Cadi. 
Jak czytelnikom wiadom o ogier ten zgło­
szony został do dwóch ważnych biegów k ra ­
kowskiego meetingu, w których jak  się zdaje, 
spotka  się z Aspirantem, a walki tych dwóch 
ogierów wyczekujemy z niecierpliwością.

W  rozstrzygniętych n a  dniu tym Oaks 
warszawskich o 1000 rs., wzięła pierwszą 
nagrodę Fine - F leur Grabowskiego, drugie 
miejsce zajęła F acetka  hr. A. Potockiego, 
trzecie A rm ida Dobrogosta.

Aspirant wspaniale się zemścił na  p o ­
gromcy swym przeszłorocznym w nagrodzie 
jubileuszowej. Niezwyciężony ten ogier h r a ­
biego Mikołaja Esterhazy stanął u startu  
w nagrodzie ambassadorskiej 6000 M., m eta  
2600 m. prowadził od samego początku i za­
galopował formalnie swoich przeciwników. 
Nickel był drugim przed  T am bourm ajo rem  
i Fehrbellin. Jak z wyniku tego biegu p rz e ­
konać się m ożna , Nickel pobił przeszłego 
roku A sp iran ta ,  tylko z pow odu  mylnej 
taktyki, jaką  ostatnim kierowano. W każdym 
razie jest  A spirant doskonałym dla nas p ro ­
bierzem  do ocenienia najlepszej naszej i n ie ­
mieckiej klasy koni i gdyby nam  się tylko 
rozchodziło o rywalizacyę z Niemcami, to 
wcale zadowoleni powinniśmy być z u ro ­
dzonych w  r. 1888 koni. D ragonier i Doni- 
zetti mogą galopować z Aspirantem, a Achil­
les II pobił nadzwyczaj łatwo Dragoniera 
na odległość derbyową.

Niezwykłe szczęście posiadał w  pierwszym 
dniu wyścigów lwowskich p. Felix Spacighono, 
gdy niemniej jak  w trzech biegach kolory jego 
zwycięzko u mety świeciły. H erre -K ata  wy­
grała nagrodę d am , Pitypalaty nagrodę T o ­
warzystwa i Tosca  bieg z płotami. H erre-



52 S P O R T Nr. 7.

Kata dosiadał w biegu o nagrodę dam  nad -  
porucznik hr. Schenk , drugie dw a konie Bell.

Grand Prix de Paris liczyła w  niedzielę 
7 C z e rw ca , podobnie  jak  w przeszłym roku, 
12 uczestników, z których Erm ak aż do 
chwili startu największym był faworytem (6:4). 
Najwięcej zwolenników posiadały dalej Gou- 
ve rneu r ,  Clamart i R ere rend . T eren  z p o ­
w odu ustawicznych deszczów był bardzo 
miękki, co sprzyjało nadzwyczajnie Clam ar- 
towi, który też przy końcu tylko R everenda  
pobić potrzebował. W artość  biegu tego w y­
nosiła 181.600 frs.

Mons. Edmond Blanc wygrał Grand Prix  
de Paris  już drugi raz , pierwszy raz przy­
niosła mu te najbogatszą nagrodę w r. 1879 
Nubienne. Tym  razem zwycięzca był w s ta ­
dninie p. Blanca wychowany.

Za bilety wstępu w dzień Grand Prix 
zebrano 350.000 frs., a obró t tota lizatora  
oceniany jes t  n a  2,500.000 frs., przyczem 
pracowało  tylko 2300 urzędników.

Srebrna tarcza ś. p. cesarza Wilhelma I.
stała się przez zwycięztwo W alvąter’a w ła­
snością kr. gł. s tadniny w Graditz. O pożą­
daną  te nagrodę honorow ą, k tórą  jak  w ia­
domo 3 razy trzeba  wygrać, rozpoczął się 
w  r. 1887 nowy tu rn u s ,  w którym to roku 
Hartenfels pierwsze zwycięztwo kolorom gra- 
ditzowskim przyniosła, w r. 1889 uczyniła 
to samo Erb tan te ,  i tego roku Walvater.

W dwóch biegach Prix  Castries i Prix 
Vaublanc wyścigów paryskich , brały udział 
n a  dniu Grand Prix  konie spo rtsm ana  po l­
skiego p. J. Wysockiego.

M. Ed. Blanc właściciel, C lam art’a Reve- 
rend 'a ,  Gouvernera i wielu innych koni, otrzy­
mał, chociaż nie jest członkiem francuzkiego 
Jockey Glubu, order legii honorowej za s ta ­
ranie  około podniesienia hodowli.

Przeciw zwyciężczyni biegu z płotami 
w Norymberdze V u l  c a n a  hr. Karola T rau t t -  
mannsdorffa , wniesiono po biegu protest, 
który ostatniemi czasy na  niekorzyść klaczy 
hr. Trauttm ansdorffa  rozstrzygnięto. Yulcana 
wskutek tego została odsądzona  od wszelkiej 
nagrody.

Rossiter’a zawezwał, jak  nam  z W iednia 
donoszą, naczelny krajowy koniuszy hr. Lehn- 
dorff do jazdy na  H ó d u r  w niemieckiem 
Derby. W edług  tego Graditz wyszle do walki 
o niebieską wstęgę w H am burgu  aż 3 p rzed ­
stawicieli, t. j. Plódur, P e te r  i Walvater.

Sławny stadnik Mortemer, ojciec Ver- 
neuilla i Cham anta  zakończył życie w A m e­
ryce. Urodził się w r. 1865 we Francyi w s ta­
dninie hr. de Lagrange.

Urzędowy kalendarz tygodniowy Jockey- 
Clubu zamieszcza rozporządzenie dyrektoryatu 
austr. Jockey-C lubu , zabraniające hr. A n to ­
niem u Forgach w stępu na  wszystkie tory 
wyścigowe pod  kontrolą  tego klubu zosta­
jące. Je s t  to pierwsza osobistość, na  której 
z całą surowością zastosowano z pow odu 
n iedotrzym ania  zobowiązań zakładowych, 
nowy regulamin zakładowy.

Konie do wyścigów z przeszkodami ks.
Franc. Auersperga, zajmują obecnie pierwsze 
miejsce w  Austryi. Wszystkie ważniejsze 
biegi z przeszkodami, z wyjątkiem wielkiego 
wiedeńskiego steeple - chase, zdobyła biała 
kurtka z niebieską szarfą, i tak  Goute que Coute 
zdobyła najbogatsze nasze wielkie presz-  
purgskie steeple - chase i budapeszteńskie  
lasku miejskiego steeple-chase, Gastor wygrał 
Dollara, młodzieży i Dunaju s te e p le -c h as e ,  
Moeros dwa biegi po 3000 złr., Macdonald 
jeden za 2000 złr. i wreszcie L ore lace  R ei­
ch enau i Munkas’a bieg z płotami. Zwy- 
cięztwa te wszystkie przyniosły razem  pokaźną 
kwotę 36.050 złr.

Właściciel Achillesa II. baron  Zygmunt 
Uechtritz może poszczycić się największą 
kw otą ,  jak ą  zdobyć sobie potrafił dotych­
czas w pierwszej połowie roku , prócz Ary-

Lwów
Kraków

Budapeszt 
Totus . .

A LT S T K O -W Ę li Ii Y.

C z e r w i e c .
16, 18, 20, 21 
. . . 2 8 ,  30

S i e r p i e ń .

9, 11, 13, 15. 16. 18. 20, 23 
......................................................... 30

W rzesień.

W iedeń . 
Biulapes/.t

Budapeszt 
Pardulutz 
W iedeń 
A la? . .

6. 8, 10. 13, 15. 17, 20 
................................27, 29

P n ź ń z i e r n i k .
. 1. 4. 5. 8. 11. 13

.............................14
15. 18. 20, 22. 25 

............................ 25

N I E M O  Y.
Czerwice.

Hannoyer .........................................  27, 28, 30
P o z n a ń ..........................................................  . . .  14
Ham burg ............................................... 19, 21. 22
Wittenliurg- i M. . . . .  . . 23, 24
Dusseldorf . . . . . . .  . 28, 29

Lipiec.
Akw isaran . . . . .   5, 6
W rocław . . . .  11, 12. 13
M asdebura' . . . .   19, 20
Ham burg . . . .  . 18, 19. 22, 24, 26
Królewiec . . . . . . . . 19, 26
Berlin . . . . . .  . . . .  20. 21
D o b e r a n ..................................................... 25, 27, 28

Dnie głównych biegów w Austro-Węgrzech w 1891 r.
Sisnal-H andieap 4.400 złr. 3.200 ni. . . 21 Czerw.
Nagroda Wawelu 4 .000 zlr. 3.000 m. . . 30 ..
N agroda D yrektoryatu 4.500 złr. 1.300 m. 11 Sierp.
N agroda św. Stefana 40.000 złr. 1.800 m. 13
N agroda prezesowska 4.0<)0 złr. 2.600 m. . 15
N agroda budapeszteńska 5.000 złr. 2.800 m. 20 „
H andicap lata  5.000 złr. 1.600 m. . . .  23 „
W ielki Freudenau ■ H andicap 6.000 złr.

3.200 m  6 W rześ.
W iedeńskie Criterium  12.000 złr. 1.200 m. 8 „
N agroda stolicy 11.000 złr. 1.800 m. . . 13 „
N agroda państwowa 5.000 złr. 3.200 m. 15 Wrześ] 
W ielki wied. H andicap 6.000 złr. 1 600 m. 17 W rześ. 
Y erneuil-H andicap 6.000 złr. 1200 m. 17 „
N agroda jubileuszowa 25.000 złr. 2.400 m. 20 „
N agroda liatvańska 5.000 złr. 1.300 m. . 27

styda Baltazziego, którykolwiek z austryackich 
właścicieli stajni wyścigowych, ośm jego koni 
przyniosły m u już 69.497 złr. 50 ct.

Stewardowie angielskiego Jockey - Glubu 
nie udzielili stanowczo już licencyi jo c k e y o m : 
T om  Loates, Sam. Loat.es, A. Whito i T. Gal- 
der. S. Loatesowi zabroniono zarazem wstępu 
na wszystkie tory Anglii. T om  Loates n a j ­
więcej odniósł był zwycięztw przeszłego roku.

30,800 marek wynosi ogólna sum a zdo­
bytych w H oppegarten  nagród  przez cztery 
konie p. A nd. Pechy. Żaden z niemieckich 
właścicieli stajni wyścigowych nie może p o ­
chwalić się pod o b n ą  kwotą.

Number 13 stanowczo jedzie do H am ­
burga , by wziąć udział w niemieckiem derby. 
Z N um berem  iść ma także Gigerl, którego 
w derby dosiadać będzie Smart. Na N um ­
b er  13 znajdować się będzie w siodle Martin 
baron  Springer nie wysyła żadnego konia 
do Ham burga. W  każdym razie przybywa 
Alnokowi jed en  groźny przeciwnik więcej.

28 Maja otwarto w Frankfurcie nad  Me­
nem wystawę psów  wszelkich ras, która wy­
padła. nadzwyczaj świetnie; wystawiono 1205 
psów, a rasa  dogów i legawców dała  na j­
piękniejsze okazy. W ystawców było 700, k tó ­
rych dostarczyły Niemcy (najwięcej), A ustro-  
Węgry, Anglia, Belgia i Hollandya.

Yfelocyped.

 ̂ s tatnie wyścigi w Bernie przez Towa- 
./j^B JTzystw o tamtejszvch cyklistów urzą- 

dzone, nadzwyczaj interesujący miały 
przebieg. Zupełnie n iespodziewany rezultat 
dał bieg „mistrzowstwo austryackie" w którym 
Karol Schneider na  wiosnę tego roku jeszcze 
jun io r  w Gracu pobił wiedeńskiego zwycięzcę 
biegu o mistrzowstwo Austryackie z p rze ­
szłego roku  Maxa EhingeEa.

Ogłoszenie wag.
W y ścig i w K ra k o w ie  1891 .

Drugi dzień.
W to re k  d n ia  SO C z e rw c a .

VI. Nagroda Miasta Krakowa 1500 Złr.
Steeple-chase Handicap. Meta 4000 m etrów

(21 podpisów). H andicaper przyznał poszcze­
gólnym koniom następujące wagi:

1. N otabene . . 4-1. ...............74 klg.
2. Rebecca . . . 5-1 ...............70 «
3. Tosca  . . 5-1 ...............69 W
4. O rphan  . . . 4-1. ...............6S V
5. Pcssimist . . st. ...............67 V, n
6. Vulcana . . st, .............. 67 »
7. Gruss Dich . st. (półkrwi) 66
8. K isb iró . . . . st. ...............66 „
9. Hultay . . . . st. (półkrwi) 66

10. P e te r  II. . st. (półkrwi) 66 »
11. March . . . 6-1 .............. 66 V
12. Trolob . . . . 6-1. (półkrwi) 64 ł?
13. P o r a j . . 4-1 ............... 62 7, n
14. Lengyel . . 6-1. (półkrwi) 6 2 1/3 n
15. Gilina . . . . st. ...............62 V.' V
16. Gombination 5-1 ...............61 «
17. M iz z i ............. 4-1. ...............61 w
18. Alexandra . . 4-1. (półkrwi) 61 »
19. Marcsa . . . . 5-1. (półkrwi) 61 n
20. A l c e s ............. . 4-1. ...............60 n
21. Justinus . . .. 4-1 ...............60 »
Krakótc, dnia  15 Czerwca 1891.

j s m Sprawozdania wyścigowe.
A U S T R O - W E G R Y .

( T e l e g r a f i c z n e

LW Ó W , Niedziela 14 Czerwca.
I. Bieg. Nagroda Dam. Nagroda honorowa ofiarowa­

na przez hr. M. Potocką i nagroda dam 50 duk. Dla koni 
wszystkich krajów, własności członków Towarzystwa. Pa­
nowie jeżdżą. Meta 1600 m. (10 podpisów).

Fel. Scazighino 3-let. gn. klacz H e r r e - K a t a  po 
Gunnersbury z Herczegno (Nadpor. hr. Schenk) 1.

Hr. Józ. Baworowskiego 4-letnia kaszt klacz D a l i i  a
(Właściciel) 2.

Gaspara Geista 3-let. gn. ogier P r i b e k (półkrwi)
(Por. Suchodolski) 3.

Pięć koni brało udział. Totalizator: 8 : 5 .  W kante- 
rze dowolnie wygrane, lichy trzeci.

U. Bieg. Nagroda Towarzystwa. 400 złr. dla 3-let. 
i starszych koni. Meta 1600 m. (8 podpisów).

Fel. Scazighino 3-let. gniady ogier P i t y p a l a t y  po 
Waisenknabe z Kallu (Bell) 1.

Alfreda Mysłowskiego (sen.) 3-let. karogn. kl. K a­
c z o r  (Brown) 2.

Gaspara Geista 4-let. kaszt. kl. K a i a n d  (Bulford) 3.
Sześć koni biegało. Totalizator: 8 : 5 .  Wygrał po za­

ciekłej walce.
III. Bieg. Nagroda Austryackiego Jockey - Clubu.

1.000 złr. Dla 3-let. klaczy. Meta 1600 m. (9 podpisów).
Alfreda Mysłowskiego (sen.) gn. klacz S z e r e n y  po 

Insulaire albo Beauminet z Salamanca (Brown) 1 .
Mr. Newfield’a gn. kl. F a i r y  (Lemaire) 2.
Hr. Henryka Brezy gn. kl. S e r e n i t y  (Robinson) 3.
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Cztery jeszcze konie uzupełniało pole. Totalizator : 
6 : 5 .  Zwyciężyła łatwo czterema długościami.

IV. Bieg. Nagroda Chorostkowska. 1.000 złr. ofia­
rowane przez Jego Exc. hr. Wilh. Siemieńskiego-Lewickie- 
go. Dla dwulatków'. Meta 1200 m. (5 podpisów).

Hr. Stanisława Siemieńskiego gniada klacz A r y a po 
'Hastings z Beatrix (Bulford) 1.

Hr. St. Siemieńskiego i Alfreda Garapicha kaszt. og. 
S c h o o l b o y  (Robinson) 2.

Józefa Krzysztofowicza kasztan, ogier F l i n t s t o n
(Brown) 3.

Totalizator : 6 : 5 .  Wzruszająca walka w finish.
V. Bieg. Bieg z płotami. Hurdle race. 100 duk. 

ofiarowanych przez hr. Maryę Potocką. Dla 4-let. i star­
szych koni. Meta 2400 m. (12 podpisów).

Fel. Scazighino 5-let. gn. kl. T o s c a  po Hastings 
z Titania (Tinsley) 1.

Hr. Józ. Fryd. Fiirstenberga 4-Iet. kaszt. og. A l c e s  
(Nadpor. hr. Schenk) 2.

Józefa Krzysztofowicza 4-let. karog. og. P r i n z  R e ­
g e n t  (Por. Rudolf) 3.

6 koni brało udział. Totalizator: 9 : 5 .  Jedną dłu­
gością wy grane. Pogoda, jak dotąd, sprzyja.

W ie d e ń ,  Niedziela y Czerwca.
Nagroda Metropolii. 12.000 złr., z tego 10.000 złr. 

zwycięzcy, 1.500 złr. drugiemu, 500 złr. trzeciemu ko­
niowi. Dla dwulatków. Meta 1100 m. (131 podpisów).

Bar. Zygmunta Uechtritz gn. og. G u t k e l e d  po 
Craig Millar z Galante 55 kg. (Smith) 1.

Ant. Drehera karogn. ogier T r i c k  - T r a c k  55 kg.
(Smart; 2.

Bar. Gust. Springera kaszt. kl. G r i - G r i 53 l/s kg.
(Warne) 3.

J. Jankovich’a gn. kl. H i r e s  58 l/g kg. 4.
Gniady ogier L i e b l i n g  0.
Kaszt, klacz T a l a n y  0 ’
Kaszt, ogier J u 1 i u s II 0.
Gniady ogier S o c i a 1 i s t 0.
Totalizator : 27 : 5, 39 : 25 za pierwsze, 41 : 25 za 

drugie, 39 :25  za trzecie miejsce. Zwyciężył łatwo pół 
długością, o taką samą odległość oddalona Gri-Gri od 
Trick-Track, 3 długości przed Hires.

N I E M C Y .

l i e r l i n - H  o p p  eg  a r  te  n ,  6 Czerwca.
Sierstorpff Memoriał. Nagroda stadniny Graditz

10.000 M. Dla dwulatków. Meta 1000 m. [48 podpisów).
Capt. Joe gniady og. I v a n h o e po Chamant z Ivy 

•55 kg. (Barker) 1.
And. Pehy kaszt, klacz I c e l a n d ’s K a t e  531/2 kg.

(Smith) 2.
Bar. Ed. Oppenheim gniady ogier S i m o n  55 kg.

» (Sharpe) 3.
Ks. Fiirstenberga ciemnogniada klacz F u s t a n n e l l a  

■̂ 31/2 kg. (Rawlinson) 4.
Dwanaście koni biegało. Totalizator : 102 : 20. Paria, 

Iceland’s Kate i Simon galopowali na czele całego pola 
aż do flagi, gdzie Paria zupełnie odpadł a Ivanhoe wysu­
wać się zaczął. Iceland’s Kate broniła się zawzięcie, Ivan- 
hoe zwyciężył jednak y/4 długościami. Półtora długości 
w tyle trzeci Simon pół długości przed Fustanella. War­
tość: 11.100 M. zwycięzcy, 2.900 M. drugiej, 800 M. 
trzeciemu.

Nagroda Am ba sad orska. Nagroda stadniny w Gra­
ditz. 6.000 M. Dla 3-let. i starszych koni. Meta 2.600 m.

Hr. Mikołaja Esterhazy 4-let. ciemnogn. og. A s p i ­
rant po Stronzian z Sorcery 67 kg. (Smith) 1.

Bar. E. Fustenberga 4-let. kast. og. N i c k e l  67 kg.
(F. Sharpe) 2.

V. May’a 3-let. gn. og. T a m b o u r - M a j o r 55 kg.
(Sopp) 3.

Gniady og. 3-let. F e r b e l i n  501/2 kg. 0.
Totalizator : 30 : 20. Aspirant prowadził od samego 

startu aż do końca i zwyciężył łatwo jedną długością. 
Tambour-Major o 3 długości w tyle lichy trzeci.

8 Czerwca,
Wielki Bieg Myśliwski Armii. Nagroda honorowa 

cesarza Wilhelma II i 6.000 M. od Union-Clubu. Dla 
czynnych oficerów niemieckiej armii. Meta 5000 m. (43
podpisów;.

Por. Rolle karogn. stara kl. E c o n o m y  po Rococo 
z Abstinence 77 kg. (Por. Bar. Senden I) 1.

Por. Eyard’a karogn. stary wał. F a r m l e y  72 kg.
(Właściciel; 2.

Por. Zezschwitza stary kaszt. wał. L i t t l e  FI o r n e  
82 l,a kg. (Właściciel) 3.

L o r d  L u m l e y  80 kg. 4.
C r u s o e  75 kg. 5.
Siedm jeszcze koni uzupełniało pole. Total.: 283 : 20. 

Economy, który przez cały bieg trzymał się na końcu, 
wysunął się około ostatniej przeszkody naprzód i zwycię­
żył łatwo sześcioma długościami. Little Horne pięć dłu­
gości za Farmley trzeci.

ę Czerwca.
Srebrna  ta rcza  cesarza  Wiihema I i nagroda rzą­

dowa 10.000 M. Dla 3-let. i starszych krajowych koni. 
Meta 2400 m. (63 podpisów).

Obrońca z r. 1890. Hr. Mikołaj Esterhazy (nie mia­
nował).

Król. gł. stadniny w Graditz kaszt. 3-let. og. Wa l -  
v a t e r  po Chamant z Walhalla 521[2 kg. (Ballantine) 1.

P. And. Pechy 3-let. gniady ogier A l n o k  5 2 1 \  kg.
(Smith) 2.

P. U. Oertzen’a 3-1. gn. og. W i c k i n g e r  52 l/2 kg.
(Sopp) 3.

3-letni gniady ogier Hawl c  52l/2 kg. 0.
Totalizator : 59 : 20. Walvater prowadzi w wolnem 

tempie przed Alnokiem i resztą aż do trybun gdzie Wal- 
vater przyspieszył tempo, przy trybunach rozpoczęła się 
między Walvaterem a Alnokiem zacięta walka, w której 
wreszcie pierwszy s/4 długością zwyciężył. Ta sama odle­
głość między drugim a trzecim. Wartość: 12.800 M. pier­
wszemu, 4.800 M. drugiemu, 700 M. trzeciemu.

A N G L I A .

A s c o t , ę Czerwca.
The Prince of Wales Stakes. Dla trzylatków. Meta 

2600 m.
Mr. D. Cooper’a gniada klacz M e l o d y  po Tynedale 

z Glee (J. Watts) 1.
Mr. J. H. Houldsworth’a gniady ogier O r v i e t o

(T. Cannon) 2.
Sir. R. Jardine’a gn. og. C a v e n d i s h (J.Woodburn) 3.
Ośm koni biegało. Faworyzowana przez publiczność 

klacz zwyciężyła o długość głowy, pół długości za nią 
trzeci. Wartość 2.425 funt. st.

The Coventry Stakes. Dla dwulatków. Meta 1000 m.
Mr. J. H. Houldswortlfa gn. og. D u n u r e po St. 

Simon z Sunrize (T. Cannon) 1.
Mr. J. B. Legh’a gn. kl. F l y a w a y  (J. Watts) 2.
M. E. Blanc’a gn. og. L e C h e s n a y  3.
Ośm koni brało udział. Po zaciekłej walce pobił 

Dunure faworytkę o małą głowę. s/4 długości oddzielało 
druga od trzeciego.

io  Czerwca.
The Roya! Hunt Cup. Handicap. Meta 1600 m.
Mr. J. Hammond’a kaszt. 5-let. og. L a u r e a t e  II  

po Petrarch z Macaria (Rickaby) 1.
Capt. Machelfa 4-let. gn. og. R a t h b e a l  2.
Lorda Hastings’a 3-let. gn. kl. Br eac h  3.
Zwyciężył bardzo łatwo. 22 koni biegało. (Do tego 

biegu był przed skreśleniem z listy kandydatów najwięk­
szym faworytem Lord Ernest).

i i  Czerwca.
The Gold Cup. 1.000 fst. Meta 4000 m.
Lorda Hartingtoifa gn. 4-let. og. Mo r i o n  po Bar- 

caldine z Chaplet 1.
Mr. E. Lascelle’a 4-letni gniady ogier Q u e e n ’s 

Bi r t h d a y  2.
Mr. J. Gretton’a 4-let. gn. og. Go n s a l v o  3.
Pięć koni brało udział. Po zaciętej walce zwyciężył, 

pół długością.

F  R  A  N  C Y  A .

Niedziela J Czerwca..
Grand Prix de Paris.  100.000 fr. Dla trzylatków. 

Meta 3000 m.
Mr. E. Blanc’a kaszt. og. Cl a ma r t  po Saumur albo 

Soukaras z Princess Catherine 56 kg. (T. Lane) 1.
Tego samego gn. og. Re v e r e n d  (G. Bartholomew) 2.
M. H. Delamarr’a kaszt. kl. C l e me n t  (Chesterman) 3.
Bar. A. Schickler’a kasztan, ogier L e Ca pr i c o r ne

(Storr) 4.
Dwanaście koni biegało. Zakłady. 5 : 4  przeciw Er- 

mak, 4 : 1 przeciw Gouverneur, 6 : 1 przeciw Clamart, 
8 : 1 przeciw Reverend.

Miroir de Portugal, Reverend i Sourcouf prowadziły 
od startu przed Le Hardy, Le Capricorne, Clamart, Gou- 
verneur i Ermak. Po 800 metrach przyspieszył tempo 
Reverend, a Ermak, Gouverneur i Clamart zaczęły się 
więcej przybliżać a na 400 metrów przed metą odpadły 
Gonyerneur i Ermak, na czele zostały Reverend, Clamart, 
Le Capricorne i Clement; przy fladze Clamart pozostawił 
w tyle swych przeciwników i zwyciężył łatwo dwoma dłu- 
gościemi przeciwko Reverend, za którym o jedną długość 
Clement trzeci, dwie długości za nim Le Capricorne 
czwarty przed Gouverneur i Ermak. Wartość 181.600 fr.

Obecnie odbywa się bardzo  zajmujący 
m eeting kłusowy w H am burgu, na  arenie 
Muhlenkamp. Największy podziw z b iegają­
cych tamże koni wzbudza 4-let. kara  klacz 
A. Settego Tilly B r o w n , k tórą  publiczność 
nazwała  „młodą Polly". Nazwa ta  określa 
wszystko, a bieg jej w nagrodzie Muhlen­
kamp, gdzie 4.r,60 m etrów  przebiegła kłusem 
w 7 min. 4 9 2/5 sekund, wykazał, że jes t  to 
obecnie najlepszy koń na  długie odległości

na  kontynencie. P o d o b n e  rezultaty praw ie 
że nigdy nie osiągnął żaden 4 1. koń. P o d ­
czas tego meetingu płacił również totalizator 
największą, jak ą  gdziekolwiek dotychczas na 
totalizatorze p łacono kwotę, ho 3562  m. za 
10. Tę nadzwyczajną sumę przyniosło zwy- 
cięztwo, odniesione przez Comtesse nad  
Aąuile i Paris.

Dziesięciomarkową staw kę, jedne  jedyną 
na  konia tego w  tym biegu postawiło dwóch 
szczęśliwców do spółki.

Hiszpański sport.

^  rzeszły tydzień bardzo  krwawo zazna- 
czył się w rocznikach hiszpańskiej wal­
ki byków, albowiem spow odow ał sześć 

wypadków śmierci na arenach  Madrytu, B or­
dowy i Aranjuez.

Pomiędzy ofiarami je s t  pięciu włóczników 
(Picadores) i jed en  z tych ludzi, których p rze ­
znaczeniem jes t  drażnić czerwonemi chorą­
giewkami rozjuszonego byka (Banderillero). 
Na tem  zresztą nie koniec, bo jeszcze kilka 
osób niebezpiecznie pokaleczonych liczbę o- 
fiar powiększyć niuże. Jak  dzienniki donoszą, 
Hiszpanie uczcili te ofiary licznem uczestn i­
ctwem w obrzędzie pogrzebowym, w którym 
brało udział wiele powag, a naw et i przy­
boczny ad ju tan t królowej Krystyny.

Sm utne to zaiste wynagrodzenie za s t ra ­
cone życie lu d z k ie !

‘M

Z  Z  Y  C  I  A .

^ A S l d ą c  wzdłuż F ifth -A cen n e  aż do 50-tej 
przecznicy, k tó ra  nietylko szerokością 
wyróżnia się od pojęcia, jakie p rze ­

ciętny krakowianin na  swoim gruncie wyro­
bić mógł sobie o typie przecznic — przecz­
nicy, gdzie pałac styka się z pałacem, a tylko 
ci z śmiertelników istnieć m ogą, co z p ro ­
chu powstawszy, przynajmniej jednym  mi- 
bonkiem dolarów rozporządza ją  —  docho­
dzimy do centralnego p a r k u , areny n o w o ­
jorskiego świata sportowego, schadzki jeźdź­
ców i tych, co z kozła koniem  kierują.

Londyn tylko je d e n ,  a  właściwie damy 
londyńskie jedynie mogą rywalizować z pięk- 
nemi ladies nowego świata w kunszcie zna­
komitego trzymania się w  siodle, w doborze 
rum aków  dosiadanych. W  ostatnich latach 
koniecznością się stało niemal, że ta  piękna 
część pięknej połowy rodu  ludzkiego ranki 
w iosenne i tak  zwanego In d ia n  Sommer s p ę ­
dzają na koniu Z iście am erykańską energią, 
a z pom ocą francuskich subre tek , zrywają 
młode damy pę ta  Morfeusza; boć już o G-tej 
rano zaczyna się meeting. Koło 10-tej żar 
sypie się z nieba. Szerokie ścieżki dla jeźdź­
ców ożywiają się, napełn ia ją  i wzbierają n ie­
mal n ad  brzegi, a przecież niełatwo choć 
jednem u  z tych świetnych zjawisk zarzucić, 
że nie jes t  zupełnie Sporting-Uke. Tiptop  od 
angielskiego cylindra do lakierowanego b u ­
cika, co się kołysze w maleńkiem  strzem ie­
niu. niby lalki migają nowojorskie amazonki 
na swych im portow anych lub znakomitych 
krajowego chowu biegunach. Par tye  po 5,
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10 a naw et więcej uczestniczek w tow arzy­
stwie panów , lub bez nich, galopują wśród  
ścieżek, grzmią po małych m ostkach parku, 
rozmawiając, chichocząc się, nawołu jąc : „Na­
p rzód!"  T im e is p leasure! S tęp  nudzi. T rap  
nie wystarcza, a więc: Go-ou, — K a n te n !  — 
T ato  vollbluta zapłaci.

P anow ie  nie im ponują  tyle widzowi. A m e­
rykański Gentleman rider  nie trzym a się 
niustry. Pochyla  się, łokcie trzyma z daleka, 
popuściwszy puślisk za nad to  nogi w przód  
wyciąga i zwykle m a  — za małego konia. 
Jego pony n a  gwałt musi być salonowym. 
S ą  może i między krajowcami wyjątki, ale 
z reguły dobrzy jeźdźcy rekru tu ją  się z przy­
byszów, przeważnie z oficerów kawaleryi, 
k tóregoś z europejskich m ocarstw . Niejednego 
z n ich , co kiedyś kom panie  na  m ustrę  w o­
dził, a tu  przew odzi synom i córkom boga­
tych Jankeesów, łatwo poznać z trzymania 
się w  siodle bez zarzu tu ,  z pielęgnowanego, 
wymuskanego wąsika, z niewyczerpanego 
hum oru  — Galgenhumoru m o ż e , jak  niemce 
to zowią.

Najmłodsze latorośle amerykańskie w p ra ­
w iają  się zawczasu, kierując koźlemi zap rzę­
gami, których się tu  m nóstwo uwija.

Zimą szlachetny sport  chroni się w  liczne 
B id in g  Academies. Wiele też klubów pod  ko­
niec tego sezonu u rządza  dożynki, że tak 
rzekę , zimowej kampanii. Urozmaicone ich 
programy, iazda  wyższej szkoły, kadryle, jeu  
de barre, tandem  i skoki. T o  ostatnie w am e­
rykańskich sportsm enach  żywe budzi zajęcie. 
Skaczą  dopraw dy przepięknie, n a  śmiesznie 
maleńkim  Po lo-Pony, b io rą  każdą  możliwą 
wysokość, a przedewszystkiem wziętą skru­
pulatnie  g roonfow i odmierzać każą. A okla­
skom. rozgłośnym halloh! pow inszow aniom  
składanym  najwyżej skaczącemu szczęśliw­
cowi. końca niema, gdy p o d  koniec sezonu 
B id in g  master ogłosi.

Odpowiedzi Redakcyi

P. P. N. N . , S. S. i 1 d. — Przytoczono 
w programie wyścigów nazwy biegów tłumaczono, 
ile można było — dosłownie z angielskich, które 
w nawiasie przytoczono. Bieg z płotami — Hur- 
dlerace —  oznacza, że przeszkody stanowią wy­
łącznie płoty żywe, podczas gdy w Steeple-clwse 
przed płotem żywym bywa rów, a prócz płotów, 
koń wziąść musi mur dość wysoki, parkan z de­
sek; wał z rowem lub tym podobne. Nadto regu­
lamin austryackiego J o c k e y - c ł u b u  wyznacza 
jako najmniejszą odległość mety drugiego 3.200 m., 
gdy w pierwszym 2,400 m. się zadawalnia.

Po wyjaśnienie znaczenia wyrazu Handicap 
odsyłamy do Nr. 111

Wymienienia wagi żąda się tam, gdzie nie han- 
dicaper ją oznacza, lecz gdzie w propozycyach ona 
oznaczana, a czyni się to dlatego, że właściciel 
obliczywszy ją dla swego konia według propozy­
cji, ułatwić pracę sekretarzowi Towarzystwa, który 
w takim razie skontrolować ją tylko potrzebuje.

P. Dr. U. — Towarzystwo wyścigowe kra­
kowskie w sprawie „obrazków z koniami" — jak 
je Pani nazywa —  nie mogło oglądać się na wy­
rób krajowy. Firma Weinefa „obrazkami" swymi 
5ciu barwami kolorowanymi sprzedaje tak tanio, 
nie dopuszcza konkurencyi.

A P T E K A

Konstantego Wiszniewskiego
w Krakowie

przy ulicy Floryańskiej Nr. 15 
utrzymuje na składzie

śro d k i a n g ie lsk ie  w etery n a ry jn e
jako to:

S t e v e n s  o i n t m e n t  (Maść Ste- 
wensa) używana dla koni na 
skaleczenia i zwichnięcie nóg, 
na osłabienie mięśni, ścięgien 
i stawów, oraz na zgrubienie 
skóry.

W. Clark’ s I T o p l e m u r o m a ,
wyborna maść na kopyta dla 
koni.

P l i y s i c s b a l l s  p u r y i n g  są to
pigułki dla koni, przeczyszcza­
jące, podniecające trawienie i 
krew czyszczące. i 4

1 i i 1 i fi s

■yt ^  -iAon w  oA W fA j

Dyrekcya Towarzystwa Tkaczy w Korczynie
z a ł o ż o n e g o  w  r o k u  1 8 8 2

poleca P. T. Publiczności wyroby czysto-lnlane, ja k :  płótna 
od najcieńszych do najgrubszych, płótna żaglowe i liberyjne, bieliznę stołową, rę­
czniki, chustki, ścierki i wszelkie wyroby w zakres w yrobów  tkackich wchodzące, 

JKsf" po umiarkowanej cenie. IjgJf

Cennik w raz z próbkami w ysyła się na żądanie f r a n c o .
A d r e s :

Dyrekcya Towarzystwa Tkaczy w Korczynie
obok Krosna, poczta loco. 6 6

M. Trzciński
rymarz

w Czerniowcach, ul. Ruska L. 2
odznaczony na wystawach 

C z e r n io w ie c k ie j  i K r a k o w s k ie j

poleca P. T. Publiczności swój dobrze 
zaopatrzony SKŁAD: u p rzęży , siodeł 
m ęskich, i d am sk ich , b a tó w , p o p rę ­
gów, szlei, p ask ó w  do szali i innych 

tego rodzaju artykułów. 4 0 
aCf* Zam ów ien ia  u sk u te c z n ia  “S3£ 

2ES* się szybko  i  tanio. *SS£

Główny Magazyn Broni i wszelkich Przyborów myśliwskich
»nr;v 

Ź j,l i * !
posiada zawsze na składzie bogaty wybór 
B R O N I  wszelkiego rodzaju, najnowszych 
systemów ,̂ z pierwszorzędnych fa b ry k : Re-
wolwerów, Pistoletów, Sztućców, Amunicyi 
i wszelkich Przyborów myśliwskich.

Oprócz tego poleca dla P . T. S p o r tsm e n ó w : 
Brzytwy szwajcarskie Lecoultrego i angielskie B i-  
syterys, Galanteryę skórzaną, Przybory do podróży, 
szermierki i konnej jazdy. Laski spacerowe, Przy­
bory toaletowe, Perfumerye i wiele innych artyku­
łów sportu  po cenach najum iarkow ańszycli.

N o w y ,  b o g a t o  i l u s t r o w a n y  C E N N I K  r o z s y ł a  s ię  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i f ranco .
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JÓZEF GOLDIAN
ZEGARMISTRZ

we Lwowie, ul. Halicka, 15
poleeii swój

SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW
GENEWSKICH. 

Uskutecznia wszelkie reperacye.
G w a r a n c j e  z a p e w n i a  s ię .

Niniejszem m am  zaszczyt zawiadomić, że 
n a  moich Składach materyałów budowlanych 
i Fabryce wyrobów betonowych

we Lwowie ulica Sykstuska  Nr. 16, 
w  Przemyślu u l . Mickiewicza 249, naprzeciw lOtelU YiCtOlia

utrzymuję następujące artykuły, które  d o s ta r ­
czam  p o  j a k  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  
c e n a c h  i w a r u n k a c h :

CEMENT najsławniejszej marki Górnoszląskiej, 
fabryki w  Opolu, WAPNO hydrauliczne i skaliste. 
G I P S  nawozowy i murarski, piece kaflowe, klin  
k iery  do stajen, POSADZKI, rury, żłoby i muszle 
steingutowe, jakoteż i cementowe w łasnego w yro­
bu, papę dachową, płyty izolacyjne, cegły i płyty  
piekarskie ogniotrwałe, dreny i dachówki, rożne 
odlew y żelazne budowlane, ja k o to : słupy, krok- 
sztyny, balasy do schodów i balkonów, drzwiczki 
hermetyczne do pieców, rury spustowe, słupy do 
latarń i w  ogóle w szelk ie materyały, wchodzące 
w  zakres budownictwa-.

Szczególnie pozwalam sobie zwrócić uwagę Szano­
wnej Publiczności na p o s a d z k i  mozaikowe steingu- 
towe do kościołów i korytarzy, również na piece i ko­
minki majolikowe.

Uskuteczniam także ze znajomością fachu wszelkie 
roboty przy kanałach podziemnych betonowych, jakoteż 
i z ru r  steingutowych. z  poważaniem

5 io J .  B z ę d o w s k i.

Otwarcie „Grand Hotelu“ w Przemyślu,
Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Wyso­

kiej Szlachcie i Szan. P . T. Publiczności, że 
z dniem 1 Maja b. r. otworzyłem w Przemyślu 
przy ulicy „W yjazd z Dworca" i Mickiewicza

Giand Hotelu.
Je st to Hotel pierwszorzędny, jedna minuta 

od kolei, urządzony z wszelkiemi wygodami, 
na sposób zagraniczny. Meble obciągnięte plu­
szem i baretem. Wzorowa czystość i staranna 
usługa. Portyer i komisyoner w miejscu. W y­
borna francuska i polska kuchnia. Potrawy a 
la carte i per Oouyerts. W i n a  i P i w a  naj­
lepszej jakości. T r z y  s a l e  jadalne urządzone 
wykwintnie.

Dziękując Wys. Szlachcie i Szan. P. T. Publi- 
caności za dotychczasowe doznane względy w ho­
telu „Trzy Korony", mam niepłonną nadzieję, że 
i w tem  mojem nowem  przedsiębiorstwie potrafię 
sobie przez moją ogólnie znaną zapobiegliwość, ła ­
skawe zaskarbić względy.

K a ro l Z a l.rzew sk i,
właściciel hotelu.5 10

N o w o  o tw a r ty

MAGAZYN PŁÓCIEN, BIELIZNY i POŚCIELI
p o d  f i r m ą

A N T O N I  G U D I E N S
we Lwowie 

Plac Maryacki L. 8, w domu J. 0. Księcia Ponińskiego
(w iokalu dawniej p. Gajewskiej).

KOMISOWY SKŁAD KOŁDER i MATERACÓW,
J f S f ” Ceny umiarkowane. “§ 3£ 5 25

Firma Lux Dr. Borkowski
Falryla i jedyny SM w baju

aparatów, przyborów, m ateryałów  i wszelkich potrzeb
do fotografii

naukowej, zawodowej i amatorskiej
i wszelkich projekcyj.

Kamery salonowe, pod­
różne, miechowe, ręczne, 
kieszonkowe, detektywne 
i t. p.; statywy słupowe i 
składane; a pa r a t a  b ły­
skawiczne , migawkowe, 
dzienne i magu owe, gar­
nitury kompletne amator­
skie, już od 12  złr. po­
cząwszy, obejmujące apa­
rat, objektyw i laborato- 
ryum , wszelkie zapasy 
materyałów zawierające; 
płyty filmsy, klisze, pa­
piery albuminowe, aristo, 
Li będziński ego, wszelkie 
platynowe, solne, bromo- 

żelatynowe, emulzyjne, chemikalia najczystsze, a  z a ra ­
zem najtańsze. —  W yłączne zastępstwo patentowanych 
specyalności paryskiej firmy M. P. M er c i er. Kartony 
z firmą obstałowującego we wszelkich rodzajach i for­
matach; potrzeby do retuszu, warsztaty naprawy i t. p.

Nauka fotografii dla pp. Amatorów-odbiorców bezpła­
tnie, także listownie, z poręczeniem rezultatu p 3 jednej 
lekcyi poręczam każdemu poprawność zdjęć. Laborato- 
ryum amatorskie otwarte od 8 rano do 9 wieczór; wy­
kończanie zupełne prac amatorskich, powiększanie foto- 
grafij w wszelkich manierach, światłodruk itp.

Cenniki amatorskie ilustrowane na żądanie bez­
płatnie, fotografie próbne za przysłaniem 2 5  ct.

Osobny dział i c e n n i k i  dla pp. fotografów zawodo­
wych, Zakupno lub wymiana odpadów i nieużytków, 
zawierających srebro, platynę, lub złoto.

C e n y  n i & s z e  od wszelkich konkurencyjnych, na­
wet o c l  z a g r a n i c z n y  C l i ,  wobec charakteru hur- 
townego przedsiębiorstwa. 6 24
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EFf] n fî  DT| m FfO H. N I E M E T Z
MECHANIK i SP E C Y A LIST A  

Kraków, Sukiennice Nr. B O .  Lwów, ul. Sykstuska Nr. 8. Biała. Bielsk.
W y ł ą c z n y  S k ł a d  n a  G a l i c y e  r ę c z n y c h  i  n o ż n y c h

M A S Z Y N  D O  S Z Y C I A  S I N G E R A
Patent G. Nothmana w Berlinie — premiowanych pierwszemi nagrodami na wystawach.

Przeszło 600 sztuk sprzedanych w  krótkim czasie, św iadczy najlepiej o ich doskonałości; szyją 
cicho, lekko i prędko, są w ogóle co do dobroci i trwałości nie do porównania z wszelkiem i

innemi sprzedawanemi za Singera.
Gotówką rabat.Gwarancya n a  łat pięć. —  Przyjmuję wypłaty ratami.

W a r s t a t  r e p a ra e y jn y . — C en y  fa b ry cz n e . 6 20

Elektrotechnik- mechanik
E M I L  P R E Y E R

we Lwowie
przy ul. Syfatuskiej L. 23 (w byłym  gmachu poczt.) 

przyjmuje zamówienia i naprawy
'w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  fiz y k i, c h e m ii,  m a te m a ty k i ,  m ie r ­

n ic tw a  i p r z y r z ą d y  le k a r s k i e ,  j a k o  to :
Przyrządy do badań naukowych w dziedzinie mechaniki, 
budownictwa, fizyki, chemii i fizyologii. Przyrządy m ier­
nicze niwelacyjne i do rysunków. Motory parowe i ele­
ktryczne wszelkich systemów. Dynamomaszyny wszelkich 
systemów. Maszynki elektryczne lekarskie różnych sy­
stemów, o prądzie stałym  i przerywanym. Wediug naj- 
racyonalniejszych przepisów elektrotechniki, zakłada 
grom ochrony (konduktory) na  wieżach, kominach i bu­
dynkach. kontrole  elektryczne dla cegielni i innych 
fabryk. Światła  elektryczne żarowe i lukowe. Telefony, 
m ikrofony i sygnalizaeye elektryczne (telegrafy domo­
we). Kurki elektryczne do zapalania gazu. Elektryczne 

wodowskazy, zegary elektryczne i t. p. 
Podejmuje się konstrukcyi mechanizmów lub przy­
rządów, mających służyć do danych poszczególnych  
celów , jako też w ykonyw a modele nowych w yna­

lazków, z zachowaniem najściślejszej tajemnicy. 
Powierzone roboty wykonywa z wszelką dokładnością i 

n a  c-zas umówiony. Ceny przystępne. 5 52

Wielki wybór k ra ­
jowych P ł ó c i e n  
wszelkiego rodzaju 
surowych i apre- 

towanych. 
2EŚ1T" Ceny bardzo 

umiarkowane.
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Najtańsza i najlep­
sza  bielizna s to ło­
wa. Chustki do no­
sa. Ręczniki do na­
cierania.  Ręczniki 
zwykłe. Ściereczki 

i t. p., i t. p.

Centralny Skład Płócien Korczyńskich
P I E R W S Z E G O  5 10

G a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  d l a  k r a j o w e g o  p r z e m y s ł u  t k a c k i e g o  
WE LWOWIE

Plac Maryacki Nr. I „pod Prządką11.

Czysto lniane dreli- 
szki liberyjne. Dy­
ma. Segeltuch. Pló- 
cienka. Zefiry i 0x- 
fordy od 3 0 - t u  
do 5 0 - c i u  cent. 

za jeden metr.

^  0  
e  u Zamówienia na wy­
§  e5 prawy, tudzież na
«  £ wszelką b i e l i z n ę

— m ę s k ą  i d a m s k ą
-Si (O przyjmuje się 1 wy­
■2 ■*--o  rt konywa z wszelką

Ł.
O. 03 starannością.

Specyalne BUTY do wyścigów, polowania i jazdy konnej, poleca
S K Ł A D  O B U W I A  M Ę S K I E G O  J Ó Z E F A  H I B I Ń ^ K I E G O

w Krakowie, ul. Floryańska 32, dom Administracyi „Sportu11.

Magazyn istnieje od lat czterdziestu  i zaopatrzony je s t  zawsze w  o b u w i e  męskie na jnow ­
szego fasonu i w  największym doborze. 7 0

IŁ WmlliSllWlll
we Lwowie, ul. Kopernika L. 2

p o l e c a  s w ó j  S k ł a d  i P r a c o w n i ę  

wszelkich wyrobów

r w a r i c l ,  sioiarsjio-elanteryjnycli
i batoźniczych

w  j a k  n a j n o w s z y m  g u śc ie .

Wszelkie zamówienia przyjmuje i utrzymuje 
stale na  składzie 

tłuszcz do konserwowania skór
jakoteż 5 0

lakier do odnawiania tychże.

RESTAURACYA
F. T U R L I N S K I E G O  

w  Hotelu pod Różą, ulica Floryańska
poleca się Szanownej P. T. Publiczności

z dobrą polską i francuską kuchnią,
W in a  od pierwszorzędnych firm zagranicz­
nych. P iw o  Pilzneńskie prosto z beczki. 
O b ia d y  gotow e (Couvert) o każdej p o ­

rze od  1*50 do 5 złr. 5 10

-E X I
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P IE R W S Z Y

INSTYTUT SPORTOWY
flrma

59GRABOWNICAA
Dział I. Konie.

a) W I E R Z C H O W E :  od 152 do 175 cm., przeważnie półkrwi 
angielskie, jakoteż flbt. angielskie, araby, angloaraby, galicyjskie „mie- 
rzynkC  (G ew ichtstrager), jeżdżone w terenie lub ujeżdżalni, jako  ko­
nie myśliwskie, wojskowe lub gospodarskie.

b) Z A P R Z Ę G O W E :  K arossyery, konie powozowe „H o ch - i 
S ch n e ll-T rab e ry Ę  rysaki orłowskie, jukiery  galicyjskie, węgierskie i 
siedm iogrodzkie, „ d o p p e lp o n y s“ kuce, ujeżdżone lub trenowane, p o ­
jedynczo, param i lub czwórkami.

Dział II. Fabryka powozów.
L andau ery , landolety, pó łkry te  powozy, faetony, breaki, dog- 

carty, wózki, tarantasy, sanie i sanki wszelkiego rodzaju i kształtu, 
w ed ług  modeli europejskich, am erykańskich i własnych.

Dział III. Fabryka rymarsko-siodlarska.
K om pletne rynsztunki dla koni wierzchowych i zaprzęgowych, 

jakoteż wszelkie rekwizyta stajenne i p rzybory  do konserwacyi tychże.

Dział IV. Fabryka urządzeń stajennych dla koni.
K om pletne ekwipaże jedno , paro  i czterokonne, w których 

do wielkości, maści i kształtów koni stosują się części składow e całego 
ekwipażu, m ogą być do 3 miesięcy od dnia zamówienia zestawione.

S ta łą  siedzibą pierwszego instytutu sportow ego jest Grabownica, 
ió  kilometr, od miasta i stacyi kolei państw. Sanok położona, gdzie 
znajdują się stajnie, teren do ujeżdżania koni zaprzęgowych, tor z p rze­
szkodami (Springgarten), fabryki i składy w yrobów  i materyałów.

A dres: „Dyrekcya pierwszego instytutu sportowego 
W  Grabownicy koło Sanoka. Stacya kolei państwowej (transwer 
salnej) Sanok. T eleg ram  Brzozów, A u stry a  — Galicya.

C lieck-C onto Nr. 8 1 7 .3S9 .

u

O głoszen ia  o ekwipażach, koniach, powozach etc., będą  raz na 
tydzień we wszystkich większych pismach drukowane.
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Odpowiedzialny redaktor Zygmunt Prawdzie Meciszewski. Z drukarn i Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.


